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A U S T R Y A .

Cefarż Jmć, dnia 6 . t. m. wieczorem 
p rzybył do Schwalbaeb , gdzie był orze- 
kiwanym ód Elektora TrewirJkiego, z  
ktb  rym iadł wieczerzę. Dnia ,7 o połu
dniu przybył do Knbleńż * i tii w  Ele* 
ktorfkim pałacu półgodziny zabawił. Po» 
tln t. aż do Bonn  kontynuował podróży 
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tu zaś przenocow aw fzy dnia 8. bardzo
rano udał %  d© B ruxelli,

Zdarzenia n>oienne.

Dnia 2» Kwietnia były utarczki for* 
pocztow e korpufu Feldmsrfzałka Leite- 
nanta Grafa de K a u n itz  p rzy G im croix  
i korpufu. Generała Majora R iefe  p rzy  
wfiach tSaimignac i Hermeton. Dnia 9. 
t. m* ftoczona była potj^czka p rzy  Og~ 
gersheim , które w krótce okolicznie będę 
opifane.

F R A N C Y A .

Po rofpufzczeniu armii rewblucyi* 
ney może iuż Deputacya ocalenia publicz
nego , czyli bardziey Robertspierre, k tó 
ry  ieft iey d u łzę , tern łatw iey uchylić 
w lzyftko , coby iego dyktator/kg. władzę 
ograniczać mogło. Tym  łpofobem mu* 
fiał Danton i całe minifterinm uftępić. 
P ierw fzy  był . bez wątpienia dotychczas 
nayftrafzliwfzym  rywalem  R obertffie^ a,

Oby-



O bydw a oni przez czas długi, gdy ieden 
przeciw  drugiemu publicznie powftać 
nie w a ż y ł , a dla przytłumienia owcze- 
fney partyi federaliftow pozornie ziedno- 
czonymi okazyw ać fię było potrzeba, 
formowali potężny Duum virat tłumiący 
pod tarczą Klubu Jakobinów i Kordeli- 
eróx>t każdą inną fa k c y ę , któraby w  
czymkolwiok fyftema 'hLepubliketńjkoye■» 
nolucyine przemagać mogła. Teraz gdy 
Robertspierre z Hebertem i iego towa- 
rzyfzam i zakończył, przyfzła  także ko- 
ley i na Dantona. Robertspierre rozka
zał go przez uchwałę Deputacyi ocale
nia z iego przyiaciółmi L acroix , F b illi- 
peaux i Catnilk Desmeulins wsiąść w  a- 
refzt.

(  »7» )

Konwencya N ar. ledwie co fię zgca- 
tnadziła dnia i. K w ietnia, aż zaraz De- 
getidte w ftaw fzy m ów ił: „  O byw atele! 
•ii cztćry wfpółczłonki wafze fą tey no- 
j> c y  arefztowane. Danton ieft z tey 
„  liczby, Dantona tak ia niewinnym 
„  bydź fądze , iak fiebie famego. Jednak- 
„  źe ia mylić fię mogę, i dlatego nie- 
„  chay fię przed kratkami ftaw i,i ufpra- 
»> wiedliwia. W  roku 1790 ia i on przy-

„  fi«-



p fięgliśmy : \if któryby z nas fpraw<| 
n wolności opuścił, temu drugi w  nad- ' n
„  grode puginał w  fercu ma utopić. ts

Danton przed nami fłuchany bydz po* $
„  winien , nim relacya o nim będzie S d 
,, czytana, „  Mą to w fzęzął fig tumults ii
ale ten od Robert śpiew a zaraz był u- . n
Imierzony. ,, Idzie o to) ( m ów ił) aby z
,, wiedzieć: azali niektórych ludzi, nie* n
,, których chciwych panowania obłudni- ż

fiów przenofić potrzeba nad interes lu- p
,, du ? Legendre mówi o Dantonie^ a nie> n
,, mówi o Daęroixs nie mówi o Camillu v
i, Dęsmpulins% za coz tu predilekeya? h
„  chcą ftrafzyć’ dejiutacyę oealenia, P u  i C
n fano mi taipmnię, abym fig dla uni- r
H kpiepią niebefpieczeńttwa łączył z Dan- i
„  tonem Ztąd poftrzęgłęm boiaźń Dan- ę
** tmifłSm  , i począłem fię obawiać os 
l l  Wplnpaę ludu. I ią- także byłem nie-.
*? gdyś Dantona i Rolanda przyiacie-. 
i, letn. Lecz pozoaw lzy , ze byli zdray- o
p cam i, opuściłem ich . Danton chciał ł
li Coś niebefpiecznego ro zp o czą ć, a tak 
I I  ia ftaig fię iego denumyantem ,  I coż 
li W5 po pięknych mowach i pochwa- 
i> h xh %  Legendra wniofek przyjętymi u

b#d<ś m  możpi si  c

(  *7-2 )
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Ronw encya przyftała Jednomyślnie 
na to zdanie, i S t. Juft poftąpił d o czy
tania relacyi od Deputacyi ocalenia o 
arefztowanych uczynioney* Zadawaj mię
dzy innemi Dantonowi:, i i  po śmierci 
Miraheau z L a meta era i Barnctwem uezy- 

. ęiił Ipifek, ze w  prawodawczem naradoweni 
zgromadzeniu był neutralnym , ale oraz 
nayściśleyfzym  przyiacielem Dumouriera; 
Że Generała, Stengel, który forpoczty 
p rzy  rzece R oer  pozabiiać kazał, bró- 
n ił; ze iako minifter Fabra cP Eglantine 
w yfłał do Dum ouriera, zkąd wyniknę
ło ; ze fię yrujka armia falw ow aia; że 
ęhwałąc Dumouriera, z  Katonem go po
rów nyw ał , i miał to fobie za zaffugę: iż 
BriJJota, Genfonnś i innych nie denun- 
ęyował,

■uf
Klałkano po galeryach na ten dekret 

ofkarżenia, j w fzyfcy wołali : niech ży it  
R P t a !  niech iyie góra t

Z araz potem Deputacya ocalenia 
uczyniła Relacyę o radzie w ykonaw czey 
czyli o M inifttrium  i dekretowano: aze^ 
|»y ta od 20. Kwietnia zniefiona i przez
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Tg. K o m if iy i  pod d o z o re m  D e p u t a c y i  o- 
e a le m a  z o j t a w a c  m a ją c y c h  z a l łą p io n s  
b y ła .  A  te  f a j i  K o n i i i ły a  obywatel/kie* 
go, policy mego 7'f^don niczego rzędu. 2. E*  
dukacyi puMczney. 3 . KolniBwa ifztu k . 
4. Handlu i obmyślenia żywności. 5 ..P u *  
blicznych robot, 6, IT[parcia publiczne* 
go. 7. Transportów ?> poczt, i  pojlańców. 
8. Pingnfów. 9. M ilic ji  kyaiowey. 10.
Marynorfiwa i kolonii, i r .  B ron i, pro* 
cisu 1 górnictwa, j j .  in .terefiow  z a g r a *  
m c z n y c h *

W igkfza część tych komifiyi fkiada 
fię z dwóch lub trzech ofób-, a oftatnia 
z  iedney tylko,

O prócz 'Dantona i innych w yżey  
wymienionych Deputowanych arefzto- 
wane fą iefzcze naftępuiace ofoby: Fry* 
dryk Deitericbem  H olfztyńczyk , G ut* 
tnan H ifzpen, byw fzy Opat d’E/pagnact 
Adjutant d’Aubigny , i bracia Frey mnie
mani fzlachta niemieccy i Chabota fzWa- 
g ro w e. Benoit i Baron Debert falwo- 
wali fię ucieczką,

P O L -
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Żadna iuż nie pozoftCfJ wątpliwość, 
że W Warfzawie po w/łanie wybuchngło 
z  pomyślnym flćutkiera dla Polaków, y

W y  bis % liftu z  Tartakoron pod 0.ą . 
Kw ietnia. Byłem dwa razy W obozie 
polfkim, piefwflgy raź gdy itali pod 
Drujzkopolem , a dragi raz pod Mi!aty~ 
nem , zkąd przy mnie wyrufzyli do Po* 
typka. Był to oboz złożony z  Koron* 
fów Regimentu O rdynacji Oftrógskiey 
pirfzego , Półków konnych Karwickiego, 
i Xcia Józefa Lubomirfkiego, pod Ko* 
piendą Półkownika Granówiktego j do 
tego Korpufu przyłączyło fig pół Bry* 
gady Litewfkiey Pińfkiey, która tam z 
Krafnnroftyi przebrała fig bez żadney 
potyczki pod przewodniftwem Porucz* 
nika Kopeć ± nje tak fig udało przebrać 
półkowi W ie lk ie j B ida wy z Kra/norof- 
Jyi , który, lubo cały był wj^fzedł pod 
RotmiftrzCm Sum tiijkim , iednakże mo- 
fkale nie tylko fsmego Rotm iftrza zaraz 
w  arefzt wzigli; ale też mafzeruiący ten 
półk po trzykroć attakewał^i otaczali



tak dalece, ie  w rofiypke pofzedł, i 
z  lOOG ludzi 60. tylko z iedhym Na* 
mieftnikiem dó obozu dófzło; o refzćie 
nic fami nie wiedzy ale iig fpodzie\yaśą, 
ie  częściami może poprzybywsią. Kor
pus to wigC wynofi teraz do 3,000 lu
dzi , i mą w zamiarze łączyć fie z Kor- 
pufem będącym pod Komendą Gmerała 
Grocbomjkiego * który fig cofnął z pod 
Kumoma do Dubienki , a dziś ma itanąc 
pod Uściiugiem  ̂ i tam fig razem te oba 
Rorpuły złączą* >• -yV

'b rt y\ir ;
* • ■ V; fy‘ \

Mofkiewfkie Korpus we 4,000 fip» 
łące w  trzech wfiach pod W lodzinii- 
rzem  w czoray ztamtąd rufzyło ku K o - 
ivlu ,  i podobno Polifism póydzie k»
1Łuckowi dla złączenia fig z korpufem 
tamże będącym.
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